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Problem  p rzeludn ien ia  
w  jednostkach  penitencjarnych  

w  obliczu w yroku TK z dnia  26 m aja 2008 roku

1. P rzep ełn ien ie  w  zak ładach  karnych  
i jeg o  kon sek w encje

Definicja p rzepełn ien ia w ięzień opierać się może n a  różnych k ry teriach  -  
zarówno obiektywnych, ja k  i subiektyw nych (tj. spostrzeżenia i odczucia 
więźniów). Powszechnie stosow ana definicja bierze za swoją podstaw ę pojem ­
ność w ięzień -  o p rzepełn ien iu  mówi się, gdy liczba osadzonych w n im  osób, 
pom ijając p rzestrzeń  za ję tą  przez personel i środki rzeczowe, przekracza 
liczbę m iejsc (lub łóżek) dla więźniów, określaną w statystyce w ięziennej jako 
„zdolność obłożenia”1.

P rzeludn ien ie należy do najtrudn iejszych  problem ów p rak ty k i wykony­
w ania k ary  pozbaw ienia wolności nie tylko w Polsce, ale i w całej Europie. 
N a 27 p ań stw  U nii Europejskiej w 17 notow any je s t wyższy poziom populacji 
w ięziennej niż nom inalna pojemność zakładów  karnych2. Różnica istnieje 
jed n ak  we w spółczynniku prizonizacji -  liczba więźniów n a  100 000 m iesz­
kańców w Polsce p rzekracza 200 osób (od 2001 r.), n a to m iast w k ra jach  
E uropy Zachodniej wynosi ona od kilkudziesięciu do ok. 130 osób3.

1 B. Hołyst, Przepełnienie więzień. Aspekty kryminologiczne i penitencjarne, [w:] B. Hołyst, 
W. Ambroziak, P. Stępniak, Więziennictwo. Nowe wyzwania, Warszawa -  Poznań -  Kalisz 2001, 
s. 48.

2 Zob. [online] <www.rp.pl/artykul/89875,96366_Trzeba_ograniczyc_czas_przebywa- 
nia_wiezniow_w_ciasnych_celach.html>, dostęp: 17.11.2008.

3 J. Hołda, Z. Hołda, Prawo karne wykonawcze, Kraków 2004, s. 41; J. Warylewski, 
Aktualna polityka karna wobec statystycznego obrazu przestępczości i badań opinii publicznej, 
„Edukacja Prawnicza” 2007, nr 3(87), s. 5.

http://www.rp.pl/artykul/89875,96366_Trzeba_ograniczyc_czas_przebywa-%e2%80%a8nia_wiezniow_w_ciasnych_celach.html
http://www.rp.pl/artykul/89875,96366_Trzeba_ograniczyc_czas_przebywa-%e2%80%a8nia_wiezniow_w_ciasnych_celach.html
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Zgodnie ze spraw ozdaniam i statystycznym i MS ZK-14 i MS ZK-25 z dnia 
30 w rześn ia 2008 r. pojemność jednostek  pen itencjarnych  (aresztów  śled­
czych oraz zakładów  karnych) wynosiła 79 096 miejsc zakw aterow ania, co 
daje zaludnienie n a  poziomie ok. 106%. W skaźnik  ten  jed n ak  nie uw zględnia 
osób przebyw ających poza te renem  jednostek  pen itencjarnych  w zw iązku 
z sam ow olnym  przedłużeniem  czasu p rzepustk i, ucieczką, pobytem  w zak ła­
dzie leczniczym lub w pom ieszczeniach Policji oraz w ydanych do innego 
p ań stw a  w ch a rak te rze  św iadka w toczącym  się postępow aniu  karnym . 
Z ra p o rtu  H elsińskiej Fundacji P raw  Człowieka w ynika, że liczba ta  je s t 
w p raktyce dużo wyższa. Zgodnie z danym i Fundacji, do pow ierzchni p rzypa­
dającej n a  skazanego wlicza się ca łą  pow ierzchnię użytkow ą w ięzienia (tj. 
m .in. sale g im nastyczne czy telew izyjne)6.

N a podstaw ie rozmów z dyrek toram i zakładów  k arnych7 ustalono, iż 
w skaźnik  procentow y zaludn ien ia  oscyluje średnio m iędzy 100% a 130% 
-  w zależności od typów zakładów, ja k  również ch a rak te ru  poszczególnych 
cel (chodzi tu ta j głównie o względy techniczne)8. W ięzień zazwyczaj nie m a 
zapewnionej celi zgodnej z ustaw ow ym i norm am i (3 m 2 powierzchni). J a ro ­
sław  W arylewski kom entuje to w sposób następujący: „[...] obecnie n a  jed n e ­
go w ięźnia przypada mniej więcej tyle m 2 ile m a nieboszczyk w tru m n ie”9. 
W arto dodać, że na  dzień 30 w rześnia 2008 r. na sam o w ykonanie kary  
oczekiwało 46 185 orzeczeń sądowych, k tóre dotyczyły 40 134 osób, z których 
35 575 osobom upłynął te rm in  kary.

H. M achel w skazuje, iż obecnie nie m a jeszcze ustalonej koncepcji reso­
cjalizacyjnej, k tó ra  pozw alałaby n a  uzyskiw anie skutecznych zm ian w zacho­
w aniu  każdego człowieka wym agającego penitencjarnej psychoreakcji. P o tra ­
fimy n a to m iast wym ienić czynniki m ające n a  to wpływ, a na leżą  do nich 
m.in. w arunk i w ięzienne10. Zapew nienie m inim alnych standardów  bytowych

4 MS ZK-1: Miesięczne sprawozdanie o tymczasowo aresztowanych, skazanych i ukara­
nych -  ewidencja osadzonych, [online] <www.sw.gov.pl/images/1237202865.pdf>, dostęp:
17.11.2008.

5 MS ZK-2: Miesięczne sprawozdanie o zatrudnieniu tymczasowo aresztowanych, skaza­
nych i ukaranych, [online] <www.sw.gov.pl/images/1224159213.pdf>, dostęp: 17.11.2008.

6 Projekt czwartego raportu Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka z dnia 3 listopada 
2006 r., dotyczący implementowania przez Polskę reguł Europejskiej Konwencji o zapobiega­
niu torturom oraz nieludzkiemu lub poniżającemu traktowaniu albo karaniu z dnia 26 listo­
pada 1987 r.

7 Opracowano na podstawie rozmów przeprowadzonych 10 listopada 2008 r. z dyrektora­
mi zakładów karnych -  Krzysztofem Kościelskim (ZK Koziegłowy) i Andrzejem Samkiem 
(ZK Wierzchowo Pomorskie).

8 Wskaźnik ten bywa czasem zdecydowanie wyższy, o czym świadczy m.in. fakt, że zalud­
nienie w Areszcie Śledczym w Bielsku-Białej w latach ubiegłych wynosiło 225%. Na dzień 27 
maja 2008 r. największe przeludnienie występowało w ZK Łowicz -  135,8% (por. J. Kroner, 
Niehumanitarne przeludnienie w celach, „Rzeczpospolita” z 27 maja 2008).

9 J. Warylewski, op. cit., s. 11.
10 H. Machel, Więzienie jako instytucja karna i resocjalizacyjna, Gdańsk 2006, s. 11-30.

http://www.sw.gov.pl/images/1237202865.pdf
http://www.sw.gov.pl/images/1224159213.pdf
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zdaje się być jednym  z podstawowych zadań  państw a w zakresie  stosow ania 
p raw a karnego wykonawczego. P rzeludnienie zakładów  może prowadzić do 
n aru szen ia  s tandardów  postępow ania z osobam i pozbawionym i wolności, 
a naw et n aru szen ia  zakazu  to r tu r  i innych postaci nieludzkiego czy poniżają­
cego trak to w an ia11.

D yrektorzy zakładów  karnych  w skazyw ali niekiedy, że problem  przelud­
n ien ia  w jednostkach  pen itencjarnych  je s t m ało istotny, szczególnie w wy­
p ad k u  zakładów  otw artych  i półotw artych, w których w ięzień spędza w celi 
niew ielką część dnia, w zw iązku z czym kw estia  ta  nie m a widocznych konse­
kwencji w życiu codziennym. P rzedstaw iciele doktryny stw ierdzają  n a to ­
m iast, że przeludnien ie zawsze je s t n iekorzystne i negatyw nie wpływa za­
równo n a  więźniów, ja k  i n a  personel12 . W uchw ale S en a tu  z dn ia 3 czerwca 
2004 czytam y: „D ram atyczna je s t  sy tuacja  w zak ładach  karnych , gdzie 
ogrom ne przeludnien ie uniem ożliw ia działalność resocjalizacyjną, k ierując 
cały w ysiłek służby w ięziennej n a  zapew nienie spokoju i bezpieczeństw a 
osadzonych i personelu”13.

W śród negatyw nych skutków  p rzeludn ien ia  w zak ładach  karnych  wy­
m ienia się:

1. Dodatkowe dolegliwości dla osób osadzonych (tak ie  jak : trudności 
w u trzy m an iu  higieny osobistej, przym us realizacji potrzeb fizjologicznych 
przy współosadzonych, span ie  na  m ate racach  rozk ładanych  na  podłodze 
i inne).

2. W zajem ną dem oralizację i zw iększenie konfliktowości w śród w ięź­
niów.

3. W zrost agresji więźniów.
4. Zm niejszenie poczucia bezpieczeństw a u  n iek tórych  bardziej w rażli­

wych więźniów.
5. Znaczne pogorszenie w arunków  sanitarnych .
6. Pogorszenie jakości obsługi medycznej.
7. E skalację podku ltu ry  więziennej.
8. N iszczenie sp rzętu  (w w yniku zużycia oraz aktów  w andalizm u).
9. U trudn ione wykonyw anie zadań  służbowych przez kad rę  (skoncen­

trow anie w ysiłku n a  u trzy m an iu  właściwej atm osfery  i zapobieganiu sytuacji 
grożącym  bezpieczeństw u, obniżenie efektyw ności oddziaływ ań wychowaw­
czych i korekcyjnych).

10. W yczerpanie psychiczne i fizyczne funkcjonariuszy służby więziennej.
11. O sadzenia niepalących więźniów razem  z osobami palącym i tytoń.

11 B. Gronowska, Wyrok Europejskiego Trybunału Praw Człowieka z dnia 15 lipca 2002 r. 
w sprawie Kalashnikov przeciwko Rosji, „Prokuratura i Prawo” 2003, nr 9, s. 157.

12 H. Machel, op. cit., s. 45-70; J. Warylewski, op. cit., s. 11.
13 Zob. [online] <www.senat.gov.pl/K5/DOK/dr/700/710.htm>, dostęp: 17.11.2008.

http://www.senat.gov.pl/K5/DOK/dr/700/710.htm
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12. Um ieszczenie skazanego w zakładzie karnym  znacznie oddalonym  
od m iejsca zam ieszkania (łączy się to często z uniem ożliw ieniem  spotkań  
z osobami bliskimi).

13. Zwiększoną liczbę sam obójstw 14.
Prezes Krajowego S tow arzyszenia Resocjalizacji R om an Fons zwrócił 

uw agę, że paradoksaln ie  m ożem y również dostrzec pozytywne aspek ty  prze­
ludn ien ia  jednostek  pen itenc jarnych15. Z racji p rzepełn ien ia cel więźniowie 
stosunkowo chętn ie angażu ją  się w różnorodne dzia łan ia  -  daje to im  bo­
wiem  możliwość opuszczenia celi, a to może stanow ić pole do popisu dla 
wychowawców. Sam  R om an Fons stw ierdził jednocześnie, że to jed n ak  dość 
kon trow ersy jna teza , b io rąc  pod uw agę opisane powyżej negatyw ne konse­
kwencje p rzep ełn ien ia  zakładów  k arn y ch  (w tym  w zrost ag resji i w zajem na 
dem oralizacja, k tó re  są  jednym  z czynników  uniem ożliw iających resocjali­
zację).

2. Zm iany w  p o lsk ich  jed n o stk a ch  p en iten cjarn ych

B. H ołyst w yróżnia szereg przyczyn w zrostu  populacji w ięziennej, w yni­
kających z prowadzonej polityki karnej w pow iązaniu  ze stałym  w zrostem  
przestępczości, tak ich  ja k  m .in. zniesienie kary  śm ierci czy nadużyw anie 
k ary  pozbaw ienia w olności16. Szczegółowe om ówienie w skazanego zagad­
n ien ia  znacznie w ykracza poza zak res n iniejszego opracow ania, n iem niej 
jed n ak  w arto  zauw ażyć, że od roku  1926 do la t  osiem dziesiątych  XX w. 
liczba osadzonych w jed n o stk ach  p en itenc ja rnych  u leg ała  dużym  w ahaniom  
(od 24 tys. do 123 ty s .)17. N a przełom ie la t  osiem dziesiątych  i dziew ięć­
dziesiątych , m .in. ze w zględu n a  am nestie , liczba w ięźniów  znacznie się 
zm niejszyła, by w k ró tk im  czasie ponow nie szybko w zrosnąć, co spowodo­
wało pogorszenie sy tuacji polskich  zakładów  karnych . W roku  2000 p rze­
pełn ien ie zakładów  k arn y ch  urosło do poważnego prob lem u społecznego 
i ekonom icznego18.

Ja ro sław  W arylewski kom entuje is tn ie jącą  sytuację w sposób n as tęp u ją ­
cy: „o rozm iarach  populacji osadzonych nie decydują p rzesłank i n a tu ry  obiek­
tywnej, lecz głównie osoba i osobowość m in is tra”, w skazując, że w yraźna, 
m asow a prizonizacja n as tąp iła  w roku  2000 (m in istrem  spraw iedliw ości zo­
s ta ł wówczas Lech K aczyński) oraz za kadencji Zbigniewa Ziobry19. Liczba

14 Por. [online] <www.sw.gov.pl/index.php/forum/more/214>, dostęp: 17.11.2008.
15 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej z Romanem Fonsem 10 listopada 

2008 r.
16 Szerzej zob. B. Hołyst, Przepełnienie... , s. 48-50.
17 Por. J. Warylewski, op. cit., s. 9.
18 B. Hołyst, Przepełnienie... , s. 50.
19 J. Warylewski, op. cit., s. 9.

http://www.sw.gov.pl/index.php/forum/more/214
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jednostek  pen itencjarnych  nie zw iększała się, n a to m iast istn iejące areszty  
śledcze i zakłady k arn e  często liczyły (i liczą nadal) praw ie 200 lat. N a js ta r­
szy zak ład  k arn y  w Polsce pochodzi z XIV w., a odsetek  tych, k tóre pow stały 
po II wojnie światowej, nie p rzekracza 25%20. Sytuacja ta  w ielokrotnie wy­
m agała  in terw encji. P osłanka SLD K ata rzy n a  P iek arsk a , k tó ra  jako  szefowa 
sejmowej kom isji sprawiedliwości wizytowała polskie zakłady karne, stwierdziła: 
„W Rzeszowie widziałam celę, w której przebywało 21 więźniów równocześnie. 
W nieoficjalnych rozmowach strażnicy przyznawali, że nad tak ą  m asą ludzi nie są 
w s tan ie  zapanować. Wiele w ięzień znajduje się w XIX-wiecznych k laszto ­
rach , k tóre od czasu  przejęcia przez państw o nigdy nie były rem ontow ane”21.

W arto zastanow ić się n ad  zjaw iskiem  gwałtownego zm niejszenia w skaź­
n ik a  procentowego p rzeludn ien ia  w osta tn ich  la tach  ze 120% do 106%. Powo­
dem  tego były przede w szystkim  inicjatyw y podjęte przez państw o i odpo­
w iednie insty tucje , w śród których należy w ym ienić te  dążące do stw orzenia 
odpowiednich w arunków  więziennych i kadrow ych do stosow ania p raw a wy­
konawczego. Podjęto działan ia  zm ierzające do uchw alenia ustaw y  na tem at 
„Program u m odernizacji Służby W ięziennej w la tach  2008-2010”, a obecnie 
trw a  realizacja  „Program u pozyskania 17 000 m iejsc w jednostkach  w ięzien­
nictw a w la tach  2006-2009”22 poprzez działalność inw estycyjną, rem ontow ą 
oraz adaptacyjną. R ealizacja przyjętego program u dzia łań  inw estycyjnych 
przynosi już  w ym ierne efekty. Od 31 g rudn ia  2005 r. do końca kw ietn ia  2008 
r. pojem ność jednostek  pen itencjarnych  zw iększyła się o 4679 m iejsc, co s ta ­
nowi trzykro tność p rzyrostu  pojemności w ięzień w ciągu 4 la t poprzedzają­
cych te n  okres23.

3. Wyrok Trybunału K onstytucyjnego24

D nia 26 m aja 2008 r. T rybunał K onstytucyjny w składzie: Zbigniew Cie­
ślak  -  przewodniczący, A dam  Jam róz , M arek  Kotlinowski, Ew a Łętow ska 
oraz Teresa Liszcz -  spraw ozdaw ca, działając n a  podstaw ie a rt. 2 p k t 1 ust. 1 
ustaw y  o TK25 wydał wyrok stw ierdzający, iż a rt. 248 § 1 k.k.w.26 je s t 
niezgodny z a rt. 40, a rt. 41 ust. 4 i a rt. 2 K onstytucji RP27.

20 Ibidem, s. 11.
21 Zob. [online] <www.wprost.pl/ar/117909/Wiezienia-klasy-lux/>, dostęp: 17.11.2008.
22 Zob. [online] <www.sw.gov.pl/index.php/aktualnosci/more/1648>, dostęp: 17.11.2008.
23 Ibidem.
24 Wyrok TK z dnia 26 maja 2008 r., sygn. SK 25/07 (Dz.U. nr 96, poz. 620).
25 Ustawa z dnia 1 sierpnia 1997 r. o Trybunale Konstytucyjnym (Dz.U. nr 102, poz. 643 

z późn. zm.).
26 Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. -  Kodeks karny wykonawczy (Dz.U. nr 90, poz. 557 

ze zm.).
27 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. nr 78, poz. 483).

http://www.wprost.pl/ar/117909/Wiezienia-klasy-lux/
http://www.sw.gov.pl/index.php/aktualnosci/more/1648
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Skarżący Jacek  G arbacz podniósł w skardze konstytucyjnej, że wym ie­
niony przepis kodeksu karnego wykonawczego n a ru sza  szereg p raw  i wolno­
ści zagw arantow anych u s taw ą  zasadniczą. P rzepisy  objęte sk arg ą  to: a rt. 41 
ust. 4 K onstytucji (h u m an ita rn e  trak to w an ie  osób pozbawionych wolności), 
a rt. 40 (zakaz poddaw ania to rtu ro m  an i okru tnem u, n ieludzkiem u lub poni­
żającem u trak tow aniu  lub karaniu), art. 31 ust. 3 (ograniczenie konstytucyj­
nych praw  skarżącego w sposób sprzeczny z zasadą proporcjonalności) oraz 
art. 2 (Polska jako dem okratyczne państwo prawne, urzeczywistniające zasady 
sprawiedliwości społecznej), niezgodność z którym  wynika według skarżącego 
z naruszenia zasady przyzwoitej legislacji i dostatecznej określoności przepisów 
praw a przez niepełne i niedookreślone uregulowanie pojęcia „czas określony”28.

Podstaw ow ą tezą  za rzu tu  było to, że n a  podstaw ie a rt. 248 § 1 k.k.w. 
możliwe je s t um ieszczanie osób odbywających karę  pozbaw ienia wolności 
w pom ieszczeniach, w których pow ierzchnia przypadająca n a  jednego sk aza­
nego wynosi m niej niż 3 m 2 przez cały okres odbyw ania kary. W ykładnia 
językow a zaskarżonego przepisu  pozw ala stw ierdzić, że in tencją  ustaw odaw ­
cy było w tym  przypadku  w yraźne podkreślenie, iż ograniczenie pow ierzchni 
celi przypadającej na jed n ą  osobę je s t sy tuacją  w yjątkową, tym czasow ą, s to ­
sow aną „w szczególnie uzasadnionych w ypadkach” i nie może być regułą.

S tan  faktyczny, na  tle  którego pow stała skarga, był następujący:
Jacek  G arbacz od 2002 r. do chwili w ydania w yroku przez TK odbywał 

karę  pozbaw ienia wolności w różnych zak ładach  karnych. W tym  czasie prze­
byw ał n iejednokrotnie w celach, w których pow ierzchnia przypadająca na 
jednego skazanego w ynosiła ok. 1 m 2. W zw iązku z tym , że pow ierzchnia 
zakładów  uniem ożliw iała um ieszczanie skazanych  zgodnie z ogólnymi nor­
m am i wynikającym i z a rt. 110 § 2 k.k.w. (min. 3 m 2 n a  jednego skazanego), 
dyrektorzy poszczególnych zakładów  karnych  perm an en tn ie  stosowali art. 
248 § 1 k.k.w. poprzez w yznaczanie kolejnych, następujących  po sobie okre­
sów przebyw ania w celi o niew ystarczającej wielkości. Mimo że każdorazowo 
tak ie  ograniczenie wyznaczano n a  czas określony, to faktycznie poprzez cią­
głe u stan aw ian ie  nowych okresów oznaczonych czas przebyw ania w celi, 
w której pow ierzchnia n a  jednego skazanego była m niejsza niż 3 m 2, staw ał 
się nieoznaczony. D ziałan ia  tak ie , według skarżącego, s tanow ią wypaczenie 
in tencji ustaw odaw cy i powodują, że przepis określający sposób postępow a­
nia w sytuacjach w yjątkowych sta ł się norm ą.

P ro k u ra to r G eneralny  oraz R zecznik P raw  O byw atelskich, k tó ry  na  
mocy a rt. 27 p k t 8 ustaw y  o TK, zgłaszając udział w postępow aniu, s ta ł się 
jego uczestnikiem , w złożonych pism ach w nosili o stw ierdzenie, że a rt. 248 
§ 1 k.k.w. je s t niezgodny z a rt. 41 ust. 4 i a rt. 40 Konstytucji. P ro k u ra to r 
G eneralny wnosił dodatkowo o uznanie, że zaskarżony przepis nie je s t n ie­

28 Wyrok TK z dnia 26 maja 2008 r., s. 1-2.
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zgodny z art. 31 ust. 3 oraz z art. 2 Konstytucji. Zdaniem  P ro k u ra to ra  
G eneralnego, „słuszne intencje, k tóre m otywowały ustaw odaw cę do uchw ale­
n ia  zaskarżonego przepisu , zostały zniekształcone w procesie jego stosow a­
n ia”29. P ro k u ra to r G eneralny  podniósł także, że celowe je s t odroczenie dero­
gacji zaskarżonego p rzep isu  o 18 miesięcy, ponieważ natychm iastow a u tra ta  
jego mocy obowiązującej może wywołać niepożądane skutki.

Rzecznik P raw  O byw atelskich przytoczył m .in. orzecznictwo E uropej­
skiego T rybunału  P raw  Człowieka (ETPCz), potw ierdzające absolutny ch a­
ra k te r  zakazu  stosow ania to rtu r, trak to w an ia  nieludzkiego i poniżającego. 
Z orzecznictw a w ynika, że sam a pow ierzchnia celi nie je s t p rzesłan k ą  wy­
starczającą  do u znan ia , iż doszło do n aru szen ia  a rt. 3 Konwencji o ochronie 
p raw  człowieka i podstawow ych wolności30. M ała pow ierzchnia celi, duża 
liczba osadzonych, w arunk i san ita rn e  oraz m inim um  pryw atności spełn iają 
jed n ak  w edług R zecznika P raw  O byw atelskich stosow ane przez ETPCz k ry ­
te r iu m  tzw. k u m u la ty w n ej oceny z a is tn ia ły ch  w arunków . D ługo trw ałe  
um ieszczenie w przeludnionej celi nie zostało bowiem  zrekom pensow ane in ­
nym i udogodnieniam i.

Również M arszałek  Sejm u wniósł o stw ierdzenie, że a rt. 248 § 1 k.k.w. 
je s t niezgodny z a rt. 41 ust. 4 i a rt. 40 w zw iązku z a rt. 31 ust. 3 oraz a rt. 2 
K onstytucji. „M arszałek Sejm u w skazał, że żaden ak t p raw a m iędzynarodo­
wego nie u s ta la  konkre tn ie  norm  powierzchniowych, jak ie  powinny obowią­
zywać w zak ładach  karnych. Wiele z nich jed n ak  w skazuje, jak ie  w arunk i 
pow inny spełn iać  pom ieszczenia m ieszkalne . S ta n d a rd y  h u m an ita rn eg o  
trak to w an ia  więźniów, wyznacza przede w szystkim  orzecznictwo ETPCz. 
W spraw ie zakończonej wyrokiem  z 9 m arca  2006 r., zajm ując się kw estią  
wielkości celi, w jakiej przebyw ają więźniowie, jako  elem entem  zapew nienia 
godziwych w arunków  odbywania k ary  pozbaw ienia wolności, ETPCz uznał 
za sprzeczne ze s tan d ard am i Europejskiego K om itetu  Zapobiegania T ortu­
rom  powierzchnię 2,8 m 2, ja k a  przypadała  n a  osadzonego”31.

„H elsińska F undacja  P raw  Człowieka (zw ana dalej: F undacją) jako  tzw. 
przyjaciel sąd u  (a m ic u s  cu r ia e )  p rzedstaw iła  w piśm ie z 1 lutego 2008 r. 
opinię w spraw ie. W uzasad n ien iu  F undacja zwróciła uw agę n a  problem  
przeludn ien ia  polskich w ięzień w kontekście zasady  hum an itarnego  tra k to ­
w an ia  oraz s ta n d a rd y  m iędzynarodow e w tym  zak resie . W sk aza ła  n a  
17 sp raw  oczekujących n a  rozpatrzen ie  przez ETPCz, zakom unikow anych 
rządow i RP w ciągu 2007 r., k tóre dotyczyły p rzeludn ień  w więzieniach. 
W ocenie Fundacji duża część sp raw  m a szanse zakończyć się uznan iem  
przez ETPCz n aru szen ia  przez Polskę Konwencji”32.

29 Ibidem, s. 4-5.
30 Dz.U. z 1993 r., nr 61, poz. 284, ze zm.
31 Wyrok TK z dnia 26 maja 2008 r., s. 7.
32 Ibidem, s. 9
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Przepis a rt. 248 § 1 k.k.w. zaw iera k lauzulę g en e ra ln ą  „szczególnie u za ­
sadnionych wypadków ” oraz b lankietow e sform ułow anie „czas określony”. 
T rybunał K onstytucyjny w uzasad n ien iu  w yroku podniósł, że: „najisto tn iej­
szym b rak iem  zaskarżonego p rzep isu  je s t to, że w obecnym brzm ien iu  możli­
we je s t stosow anie go jako  zasady, co faktycznie m a m iejsce wobec notoryjne- 
go p rze lu d n ien ia  w ystępującego w polskich zak ładach  karnych . P rzep is 
zaw iera jedynie pozorne ograniczenie zak resu  jego stosow ania, stanow iąc, że 
może on być stosow any przez czas »określony«. Nie w skazuje on an i m aksy­
m alnego czasu  »określonego«, przez ja k i może być stosowany, an i też żadnych 
ograniczeń co do możliwości ponownego zastosow ania go na  kolejny czas 
określony. Oznacza to, że przepis ten  może być stosow any p erm an en tn ie”33.

W edług T rybunału  kw estionow any przepis rzeczywiście powoduje, że 
k a ra  pozbaw ienia wolności stosow ana je s t w sposób n ieh u m an ita rn y  i powo­
duje udręczenie skazanych. T raktow anie h u m an ita rn e  to postępow anie, k tó ­
re uw zględnia m in im alne potrzeby człowieka, odnosząc je  do przeciętnych 
standardów  danego społeczeństwa. Nie są  h u m an ita rn y m i działan ia  organów 
władzy państw ow ej, k tóre nie służą bezpośrednio realizacji celów k ary  pozba­
w ienia wolności, a s tanow ią jedynie reakcję n a  n iedom aganie system u pol­
skiego w ięziennictw a. Tym sam ym  niedostatecznie określony czas stosow a­
nia ograniczeń p raw  i wolności gw arantow anych K onstytucją stanow i rażące 
naruszen ie  a rt. 41 ust. 4 i a rt. 40 ustaw y zasadniczej.

T rybunał K onstytucyjny przychylił się również do za rzu tu  skarżącego, że 
a rt. 248 § 1 k.k.w. n a ru sza  zasadę dostatecznej określoności oraz przyzwo­
itości legislacji. „O kreślenie u p raw nień  organu  w sposób niejasny, n ieprecy­
zyjny lub zawiły, um ożliw iający bardzo szeroką in terp re tac ję  lub uniem ożli­
w ia jący  o b y w ate lo m  sa m o d z ie ln ą  o rie n ta c ję  i ocenę tre ś c i  re g u la c ji  
praw nych, stanow i n aruszen ie  a rt. 2 Konstytucji. Skoro bowiem  racjonalny 
ustaw odaw ca przyjął, że przepis ten  je s t w yjątkiem , to pow inien zostać sfor­
m ułow any w tak i sposób, aby niem ożliwe było jego rozszerzające stosowanie.
0  ile k lauzu la  gen era ln a  »szczególnie uzasadnionych  wypadków« je s t u za­
sadniona w św ietle dyspozycji a rt. 2 Konstytucji, o tyle blankietow e sform u­
łowanie »czas określony«, w form ie w ystępującej w a rt. 248 § 1 k.k.w. s tan o ­
wi jego rażące n aru szen ie”34.

W stosunku  do a rt. 31 ust. 3 K onstytucji, k tóry  to przepis również objęty 
był skargą, T rybunał K onstytucyjny stw ierdził, że nie je s t on właściw ym  
wzorcem kontroli w rozpatryw anej spraw ie. Zdaniem  T rybunału , „prawo do 
trak to w an ia  hum anitarnego , o k tórym  m owa w a rt. 40 i a rt. 41 ust. 4 Kon­
stytucji, jako  jedno z niew ielu p raw  obyw atelskich m a ch a rak te r  absolutny
1 nie może być w żadnych w arunkach  ograniczone. Z tego też w zględu wzorce

33 Ibidem, s. 3.
34 Ibidem.
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kontroli wyrażone w a rt. 40 i a rt. 41 ust. 4 K onstytucji nie m ogą być łączone 
z wzorcem art. 31 ust. 3 K onstytucji, k tóry  określa w arunk i i granice ogran i­
czania konstytucyjnych p raw  i wolności. Łączenie zatem  zasady, k tó ra  nie 
podlega ograniczeniom , z postanow ieniem , k tóre w skazuje na  możliwości 
ograniczeń, je s t niedopuszczalne”35.

T rybunał K onstytucyjny ustosunkow ał się również do w niosku P ro k u ra ­
to ra  G eneralnego, odraczając n a  podstaw ie a rt. 190 ust. 3 K onstytucji o 18 
m iesięcy te rm in  u tra ty  mocy obowiązującej zakw estionow anego a r t. 248 
§ 1 k.k.w. Decyzja o odroczeniu u tra ty  mocy obowiązującej tego p rzep isu  je s t 
spowodowana nie tyle po trzebą dokonania zm ian w przepisach  praw nych, ile 
koniecznością podjęcia w ielu działań  n a tu ry  organizacyjnej w celu w yelim i­
now ania p rzeludn ien ia w zak ładach  karnych. P ożądana wydaje się również 
zm iana polityki karnej w k ie ru n k u  szerszego w ykorzystyw ania nieizolacyj- 
nych środków karnych. N atychm iastow a u tra ta  mocy obowiązującej a rt. 248 
§ 1 k.k.w. pogłębiłaby is tn ie jącą  już  patologiczną sytuację, w której z powodu 
b ra k u  m iejsca w zak ładach  karnych  w ielu skazanych  nie może odbywać 
kary 36.

T rybunał K onstytucyjny postanow ił jednocześnie przyznać skarżącem u 
tzw. przywilej korzyści, polegający n a  tym , że w sto sunku  do niego wyrok 
T rybunału  pow inien być w ykonany niezwłocznie po ogłoszeniu go w D zienni­
k u  U staw, co nastąp iło  5 czerwca 2008 roku.

4. W pływ w yroku T rybunału K onstytucyjnego na politykę  
krym in aln ą  pań stw a

Konsekw encje u tra ty  mocy obowiązującej przez a rt. 248 § 1 k.k.w. są  na  
tyle poważne, że nie tylko pow inny doprowadzić, ale wręcz obligują w ładze 
do podjęcia stanow czych kroków w celu popraw y sytuacji polskiego w ięzien­
nictw a. Jeżeli do 5 g rudn ia  2009 r. panujące obecnie rea lia  nie u legną zm ia­
nie, Polska n araz i się n a  zapła tę  wysokich odszkodowań n a  rzecz osób osa­
dzonych w zakładach  karnych  czy aresz tach  śledczych, k tórym  nie zostało 
zagw arantow ane m in. 3 m 2 powierzchni. Jeżeli naw et polskie sądy nie będą 
nak ładać  n a  S karb  P ań stw a obowiązku zapła ty  określonych sum  pien ięż­
nych, z pew nością uczyni to Europejski T rybunał P raw  Człowieka.

W arto zatem  zastanow ić się, jak ie  działan ia  należy przedsięw ziąć, aby 
przeciw działać u jem nym  następstw om  u tra ty  mocy obowiązującej przez art. 
248 § 1 k.k.w. Wydaje się, że dróg prow adzących do tego celu je s t co najm niej 
kilka.

35 Ibidem, s. 17.
36 Ibidem, s. 18.
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Jednym  ze sposobów może być zm iana polityki krym inalnej państw a. 
Zdaniem  D enisa Szabo, wybitnego kanadyjskiego krym inologa, „polityka k ry ­
m inalna  polega, gdy chodzi o prawników, n a  w cielaniu w życie zasad  u sta lo ­
nych przez ustaw odaw cę w kodeksie karnym ; z p u n k tu  w idzenia krym inolo­
gów obejm uje ona także część opisową, k tó ra  dotyczy b ad an ia  naukow ego 
m echanizm ów  rep resji i prew encji, oraz część oceniającą, której przedm iotem  
je s t skuteczność w sto sunku  do norm  ustalonych  przez praw o”37.

W edług p ro k u ra to ra  Czesław a P aw ła K łaka politykę k ry m in aln ą  m ożna 
rozpatryw ać w trzech  aspektach: polityka prawodawcy, polityka stosow ania 
p raw a przez sądy, kw estia  w nioskow ania przez oskarżycieli o d an ą  k a rę38. 
Bliższej analizy  w ym agają zatem  elem enty  składow e om aw ianego pojęcia.

4.1. P o lityka  praw odaw cy

W zw iązku z przeludnien iem  panującym  w jednostkach  penitencjarnych  
pojaw iają się propozycje zm ian legislacyjnych zm ierzających do pozbaw ienia 
sądu  możliwości orzekania k ary  pozbaw ienia wolności za n iek tó re p rzestęp ­
stw a. Andrzej Sam ek, dyrek tor Z akładu  K arnego w W ierzchowie Pom orskim , 
w skazuje dla przyk ładu  p rzestępstw a z a rt. 209 k.k. (uporczywe uchylanie 
się od obowiązku alim entacyjnego) czy a rt. 178a k.k. (prow adzenie pojazdu 
w stan ie  nietrzeźw ości) jako  te  czyny, za k tóre u staw a  pow inna przewidywać 
jedynie kary  o ch arak terze  wolnościowym39. K rzysztof Kościelski, zastępca 
dyrek to ra  Z akładu  K arnego w Koziegłowach, stw ierdza naw et, że „zam yka­
nie n ietrzeźw ych rowerzystów, w ym ierzanie im  n ieraz wyroków k ilkum ie­
sięcznego pozbaw ienia wolności m ija się z celem, dlatego że ci ludzie powinni 
być leczeni, a nie zam ykani w w ięzieniach”40.

Zdaniem  p ro k u ra to ra  Cz. P. K łaka w zw iązku z wyrokiem  TK z dnia 
26 m aja  2008 r. „nie należy spodziewać się zastąp ien ia  k ary  pozbaw ienia 
wolności k a ram i nieizolacyjnym i. Polski kodeks k arn y  odpowiada nowocze­
snym  potrzebom , nie szafuje nadm iern ie  k a rą  pozbaw ienia wolności, z w yjąt­
kiem  osta tn ich  zm ian, k tórym i wprowadzono bardzo sztyw ne granice w ym ia­
ru  k ary  (np. przy art. 148 § 2 i 3 k .k .41 -  m inim um  25 la t  albo dożywotnie 
pozbawienie wolności). Nie m a obecnie tendencji do nadm iernego łagodzenia

37 D. Szabo, Kryminologia i polityka kryminalna, tłum. K. Piasecki, Warszawa 1987, s. 111.
38 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej przez autorów z prokuratorem 

dr. Cz. P. Kłakiem 12 listopada 2008 r.
39 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 10 listopada 2008 r. z A. Samkiem.
40 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 10 listopada 2008 r. z K. Kościelskim.
41 Art. 148 § 2 k.k. w brzmieniu nadanym mu na mocy art. 1 pkt 15 ustawy z dnia 

27 lipca 2005 r. (Dz.U. nr 163, poz. 1363) zmieniającej ustawę -  Kodeks karny z dniem 
26 września 2005 r., wyrokiem Trybunału Konstytucyjnego z dnia 16 kwietnia 2009 r. (Dz.U. nr 63, 
poz. 533) został uznany za niezgodny z art. 118 ust. 1 i art. 119 ust. 1 i 2 Konstytucji RP przez 
to, że został uchwalony przez Sejm bez dochowania trybu wymaganego do jego wydania. Zgod­
nie z tym wyrokiem wymieniony wyżej przepis traci moc z dniem 23 kwietnia 2009 r.
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ustaw ow ych gran ic w ym iaru  k ary  i w najbliższym  czasie sy tuacja tak a  raczej 
nie n a s tąp i”. N ależy podzielić to stanow isko, naw et w kontekście p lanow a­
nych zm ian legislacyjnych dotyczących choćby a rt. 212 k.k., poprzez które 
zostanie u su n ię ta  możliwość orzeczenia kary  pozbaw ienia wolności za p rze­
stępstw o pom ówienia42.

Polityki praw odaw cy zm ierzającej do złagodzenia ujem nych skutków  
u tra ty  mocy obowiązującej przez art. 248 § 1 k.k.w. nie należy rozpatryw ać 
wyłącznie pod k ą tem  usuw an ia  możliwości w ym ierzenia k ary  pozbaw ienia 
wolności za wypełnienie znam ion poszczególnych typów  czynów zabronio­
nych. Praw o je s t zawiłym, ale z założenia koheren tnym  system em  norm  
wyrażonych w przepisach, co pociąga za sobą konieczność rozpatryw ania 
pew nych uregulow ań w kontekście innych.

W zw iązku z tym  wydaje się, że znaczny wpływ n a  zredukow anie liczby 
osadzonych w jednostkach  pen itencjarnych  m ogą m ieć proponow ane przez 
rząd  przepisy  zm ierzające do w yelim inow ania b a r ie r u trudn iających  wykony­
w anie kary  ograniczenia wolności, k tó re  zdają się być jednym  z powodów 
stosunkowo rzadkiego orzekania tej kary 43. Proponuje się możliwie n a jsze r­
sze określenie kręgu  podmiotów, w których może być przez skazanych  wyko­
nyw ana n ieodp łatna kontro low ana p raca na  cele społeczne, a tak że  praca 
społecznie użyteczna. Proponow ane zm iany m ają  zwiększyć liczbę miejsc, 
w których skazan i będą mogli wykonywać ta k ą  pracę. Projektodaw cy podno­
szą, że k ara  ograniczenia wolności wykonywana w obecnym kształcie nie speł­
nia w dostatecznym  stopniu  funkcji resocjalizacyjnych, nie może też stanowić 
w szerokim  zakresie realnej alternatyw y dla kary  pozbawienia wolności44.

W opisanym  projekcie przew idziano tak że  stw orzenie w arunków  do szer­
szego stosow ania in s ty tu c ji w arunkow ego p rzedterm inow ego zw olnienia 
z odbycia reszty  k ary  dla spraw ców niektórych przestępstw .

Wobec powyższego należy m ieć nadzieję, że omówione zabiegi ustaw o­
dawcze odniosą pożądany skutek , ponieważ w raz ze w zrostem  liczby orzeka­
nych k a r  ograniczenia wolności, ja k  również w arunkow ych p rzed term ino­
wych zw olnień  w sk aźn ik  p rze lu d n ien ia  w jed n o s tk ac h  p en iten c ja rn y ch  
pow inien sukcesyw nie spadać.

Kolejnym rozw iązaniem  m ającym  pomóc ograniczyć liczbę osadzonych 
je s t w prow adzenie możliwości w ykonyw ania kary  pozbaw ienia wolności poza

42 Por. Projekt ustawy o zmianie ustawy -  Kodeks karny, ustawy -  Kodeks postępowania 
karnego, ustawy -  Kodeks karny wykonawczy, ustawy -  Kodeks karny skarbowy oraz niektó­
rych innych ustaw, <www.ms.gov.pl/projekty/proj0821d.rtf>, dostęp: 16.11.2008, s. 8.

43 Por. uzasadnienie do Projektu ustawy o zmianie ustawy -  Kodeks karny, ustawy 
-  Kodeks postępowania karnego, ustawy -  Kodeks karny wykonawczy, ustawy -  Kodeks karny 
skarbowy oraz niektórych innych ustaw, <www.ms.gov.pl/projekty/proj0821d.rtf>, dostęp:
16.11.2008, s. 38.

44 Ibidem.

http://www.ms.gov.pl/projekty/proj0821d.rtf
http://www.ms.gov.pl/projekty/proj0821d.rtf
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zakładem  karnym  w system ie dozoru elektronicznego45. Is tn ie ją  jed n ak  w ą t­
pliwości, czy te  regulacje będą m iały  realne  znaczenie dla redukcji p rzelud ­
n ien ia  w jednostkach  penitencjarnych. Zakres stosow ania tej insty tucji jes t 
bowiem znacznie ograniczony. Po spełn ien iu  określonych w arunków  skazany 
może odbywać karę  pozbaw ienia wolności w system ie dozoru elektronicznego 
za zezwoleniem  sądu  penitencjarnego, jeżeli k a ra  ta  nie przekracza 6 m iesię­
cy albo wynosi nie więcej niż 1 rok, a do jej odbycia nie pozostało więcej niż 
6 miesięcy. Zezwolenia n a  odbycie kary  pozbaw ienia wolności w system ie 
dozoru elektronicznego nie udziela się skazanem u za um yślnie popełnione 
przestępstw o lub przestępstw o skarbow e, k tóry  był uprzednio  skazany  na 
ta k ą  karę , chyba że zachodzą w aru n k i do w ydania w yroku łącznego. Reguły 
te  m ają  odpowiednie zastosow anie do sum y dwóch lub więcej niepodlegają- 
cych łączeniu  k a r  pozbaw ienia wolności, k tóre skazany  m a odbyć kolejno.

W edług A. Bałandynow icza uregulow anie tej insty tucji w tak i sposób 
„powoduje, że będzie m iała  zastosow anie tylko do ok. 500 osób »drobnicy 
przestępczej«. M onitoring n a  świecie stosuje się wobec przestępców  niebez­
piecznych, a nie przestępców, k tórzy  k ra d n ą  »dywanik chiński«. W zw iązku 
z tym  prawo, k tóre stosuje się do 500 osób w sytuacji, gdy k ilkadziesiąt 
tysięcy czeka na  odbycie kary, je s t po p ro stu  horrorem , n ieporozum ieniem ”46. 
Pogląd ten  nie je s t jed n ak  powszechnie uznaw any  za słuszny. K rzysztof Ko- 
ścielski jednoznacznie w skazuje, że „z ca łą  pew nością skazanych  objętych 
dozorem elektronicznym  będzie k ilka tysięcy w skali roku, co oznacza, że te 
osoby nie tra f ią  do w ięzienia choćby naw et n a  k ilka m iesięcy”. Zbigniew 
C w iąkalski47 przew idyw ał naw et szersze zastosow anie dozoru elektroniczne­
go: „Zaczniemy od ok. 3000 więźniów w skali rocznej i w ciągu p a ru  la t 
chcemy osiągnąć liczbę ok. 15 000 osób w skali rocznej”48. N ależy zaznaczyć, 
że jeżeli prognozy te  okażą się prawidłow e, w płynie to w znacznym  stopniu  
na  spadek  w skaźnika zaludnienia jednostek  penitencjarnych  w Polsce.

4.2. P o lityk a  stosow an ia  praw a przez sądy

F ak t p rzeludn ien ia w jednostkach  pen itencjarnych  nie może wpływać na 
decyzje sądu  co do zastosow ania danego rodzaju  kary. Zasady i dyrektyw y 
w ym iaru  kary  określa rozdział VI kodeksu karnego z 1997 r., w którym  nie 
m a żadnej w zm ianki o wpływie p rzeludn ien ia na  jej rodzaj czy wymiar.

45 Możliwość taka pojawi się od dnia 1 września 2009 r., kiedy to wejdzie w życie ustawa 
z dnia 7 września 2007 r. o wykonywaniu kary pozbawienia wolności poza zakładem karnym 
w systemie dozoru elektronicznego (Dz.U. nr 191, poz. 1366).

46 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 10 listopada 2008 r. z prof. 
A. Bałandynowiczem.

47 Z. Cwiąkalski pełnił funkcję ministra sprawiedliwości w okresie od 17 listopada 2007 r. 
do 21 stycznia 2009 r.

48 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 17 listopada 2008 r. z Z. Cwią- 
kalskim.
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Niem niej jed n ak  w każdym  przypadku  konieczna je s t refleksja, do czego 
prow adzi bezzasadne orzekanie k ary  pozbaw ienia wolności czy też za rządza­
nie jej w ykonania w mom encie, gdy je s t to już  bezprzedm iotow e z uw agi np. 
n a  upływ  długiego okresu  czasu od chwili jej orzeczenia.

Szczególnie dokładnie pow inien być rozpatryw any każdy w niosek o w a­
runkow e przedterm inow e zwolnienie z odbycia reszty  kary. N iedopuszczalne 
je s t stosow anie au tom atyzm u, gdyż zawsze należy zbadać w szystkie okolicz­
ności.

W uzasad n ien iu  omówionego w yroku T rybunał K onstytucyjny stw ierdził, 
że pożądana wydaje się zm iana polityki karnej w k ie ru n k u  szerszego wyko­
rzystyw an ia  nieizolacyjnych środków  karnych . Zdaniem  sędziego A dam a 
Przysady, przewodniczącego VI W ydziału K arnego Wykonawczego w Sądzie 
Rejonowym w Rzeszowie, k a ra  bezwzględnego pozbaw ienia wolności je s t 
orzekana zdecydowanie rzadziej niż k ary  wolnościowe, a rozw iązanie po stu ­
low ane przez T rybunał K onstytucyjny je s t niecelowe: „Jeżeli sądy w yrokam i 
orzekły k ilk ase t k a r  pozbaw ienia wolności, to jednocześnie wym ierzyły kilka 
tysięcy grzyw ien i praw ie tysiąc k a r  ograniczenia wolności”49.

Znaczny odsetek osadzonych to osoby, k tórym  k ary  bezwzględnego po­
zbaw ienia wolności nie wym ierzono w wyroku, lecz n a  mocy a rt. 75 § 1, 2 lub 
3 k.k., albo orzeczono jako  k arę  zastępczą w sku tek  niew ykonyw ania grzywny 
lub k ary  ograniczenia wolności. A. P rzysada przytacza, że w okresie od stycz­
n ia  do październ ika 2008 r. n a  teren ie  właściwości S ądu  Rejonowego w Rze­
szowie spośród ok. 750 przypadków  orzeczenia k ary  pozbaw ienia wolności 
355 stanow iła k a ra  zastępcza. Zw raca on również uw agę n a  negatyw ne prze­
m iany społeczne, w tym  upadek  au to ry te tu  państw a, k tóre nie po trafi wyeg­
zekwować swoich orzeczeń. Prow adzi to do sytuacji, w której skazan i sk u ­
tecznie uchylają się od w ykonania kary, co de fa c to  oznacza ich bezkarność, 
a tak i s ta n  rzeczy należy uznać za wielce demoralizujący. A. P rzysada po stu ­
luje przeprow adzenie b ad ań  socjologicznych m ających n a  celu głębsze pozna­
nie w spom nianych niekorzystnych procesów, co może pomóc w próbie ich 
odwrócenia czy choćby zatrzym ania.

Sędzia W ładysław  Stącel, przewodniczący III W ydziału Penitencjarnego 
i N adzoru  nad  W ykonyw aniem  O rzeczeń K arnych  w Sądzie Okręgowym 
w Rzeszowie, zauw aża n atom iast, że sędziowie w yrokują często w brew  posta­
nowieniom  art. 58 § 2 k.k., k tóry  stanow i, iż grzyw ny nie orzeka się, jeżeli 
dochody sprawcy, jego stosunk i m ajątkow e lub możliwości zarobkowe u za ­
sad n ia ją  przekonanie, że spraw ca grzywny nie uiści i nie będzie jej m ożna 
ściągnąć w drodze egzekucji. Sytuacja ta  niew ątpliw ie nie pozostaje bez wpły­
wu n a  liczbę zastępczych k a r pozbawienia wolności orzekanych przez sądy50.

49 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 13 listopada 2008 r. z A. Przysadą.
50 Opracowano na podstawie rozmowy przeprowadzonej 17 listopada 2008 r. z A. Stąclem.
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4.3. K w estia w n iosk ow an ia  osk arżycie li o daną  karę
Zdaniem  p ro k u ra to ra  Cz. P. K łaka, każdorazow e w nioskow anie przez 

oskarżyciela o k arę  bezwzględnego pozbaw ienia wolności również w ym aga 
„w szechstronnego rozw ażenia okoliczności i ścisłego p rzestrzegan ia  przepi­
sów. K ara  pozbaw ienia wolności nie je s t panaceum  n a  wszystko. To tylko 
jed n a  z kar, a w nioskow anie o n ią  m usi być oparte  n a  w yraźnych po d sta­
wach. Skoro w sposób dobitny ingeruje się w sferę wolności człowieka, m usi 
tu ta j n astąp ić  w yjątkow a refleksja oraz rozw ażenie w szystkich za i przeciw”.

Należy w tym  m iejscu wspom nieć również o polityce ułaskaw ieniow ej. 
P raw o łask i to bardzo w ażny elem ent funkcjonow ania p aństw a i wszędzie 
tam , gdzie sam  fak t w ym ierzenia czy odbycia znacznej części kary  spełnił jej 
cele, należy rozważyć zasadność skorzystan ia z tej insty tucji, a prawidłow e 
jej stosow anie może przyczynić się nie tylko do redukcji w skaźnika za ludn ie­
nia jednostek  penitencjarnych, ale także do zw iększenia poczucia spraw iedli­
wości społecznej.

Innym  niż zm iana polityki krym inalnej państw a sposobem redukcji p rze­
ludn ien ia w jednostkach  pen itencjarnych  je s t n a tu ra ln ie  zw iększenie liczby 
miejsc, w k tórych m ożna by odbywać k arę  pozbaw ienia wolności czy też 
tym czasowe areszty. Należy w skazać, że z roku  na  rok  przybyw a tak ich  
miejsc, wobec czego w skaźnik  p rzeludn ien ia sukcesyw nie spada. N a inw esty­
cje zm ierzające do polepszenia in fra s tru k tu ry  w ięziennictw a przeznaczane są 
znaczne środki z budżetu  państw a.

D ziałalność inw estycyjna skupia się na  realizacji „Program u pozyska­
n ia  17 000 m iejsc w jed n o stk ach  organizacyjnych w ięziennictw a w la tach  
2006-2009” przyjętego przez R adę M inistrów  w dn iu  26 lutego 2006 r. Zgod­
nie z zaw artym i w n im  zapisam i oraz w oparciu o przyznane w ustaw ie 
budżetowej środki finansow e n a  jego uruchom ienie, w 2006 r. zaplanow ano 
oddanie do u ży tku  łącznie 3921 miejsc. Faktycznie uzyskano zaś 4142 m iej­
sca zakw aterow ania, tj. o 221 więcej niż zak ładano51.

Z kolei w 2007 r. p lanow ano oddać do uży tku  3756 miejsc. Uzyskano 
4402 m iejsca, tj. o 646 więcej niż zakładano. Ogólnie w la tach  2006 i 2007 
pozyskano łącznie 8544 nowe m iejsca zakw aterow ania dla osadzonych. P lan  
w ydatków  m ajątkow ych w ięziennictw a na  2008 r. w ustaw ie budżetow ej zo­
s ta ł u sta lony  n a  345 m ln  zł, z czego 325 m ln  zł przeznaczono na budow nic­
two inwestycyjne. P lanow ane je s t oddanie do u ży tku  4122 miejsc zakw atero-
w an ia52.

51 Odpowiedź z upoważnienia ministra sekretarza stanu w Ministerstwie Sprawiedliwości 
na interpelację nr 1362 w sprawie dostosowania warunków panujących w zakładach karnych do 
norm Unii Europejskiej, zob. [online] <http://orka2.sejm.gov.pl/IZ6.nsf/main/66AB4803>, do­
stęp: 18.11.2008.

52 Ibidem.

http://orka2.sejm.gov.pl/IZ6.nsf/main/66AB4803
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Z wypowiedzi M in istra  Sprawiedliwości w ynika, że „dodatkowe m iejsca 
m ają  pochodzić z rozbudowy zakładów  karnych  i aresztów  śledczych (pow sta­
w anie dodatkow ych pawilonów), budowy nowych jednostek  penitencjarnych  
(obecnie w budowie je s t tylko ZK Opole Lubelskie), adap tacji daw nych jedno­
stek  wojskowych, k tó re p rzesta ły  m ieć znaczenie dla wojska, a także , choć 
w znacznie m niejszym  stopniu , przystosow ania budynków  pozostałych po 
państw ow ych gospodarstw ach rolnych oraz uzyskanych po arm ii radzieckiej, 
k tó ra  się z Polski w yniosła”53.

Należy skonstatow ać, że w kontekście p rzeludn ien ia w jednostkach  pen i­
tencjarnych  Polska zm ierza we w łaściw ym  k ierunku . Prow adzone na w ielu 
p łaszczyznach działan ia  m ogą w niedalekiej przyszłości doprowadzić do cał­
kowitego zan iku  tego problem u.

* * *

Znaczenie omówionego w yroku T rybunału  Konstytucyjnego je s t niezw y­
kle doniosłe. N iew ątpliw ie w ym usił on uw zględnienie postu latów  staw ianych  
m.in. przez n iek tóre organizacje m iędzynarodow e dom agające się zapew nie­
n ia  osadzonym  odpowiednio dużej pow ierzchni w celach. Orzeczenie to u s ta la  
ponadto term in , po przekroczeniu którego sy tuacja obowiązująca obecnie bę­
dzie kw alifikow ana jako  bezpraw na, ponieważ nie będzie podstaw y praw nej 
uzasadniającej jej istn ien ie . F ak t ten  może z pew nością narazić  Polskę na 
procesy sądowe, w w yniku których S karb  P ań stw a zostanie zm uszony do 
w ypłaty odszkodowań.

W yrokiem T rybunału  K onstytucyjnego w dniu  6 g ru d n ia  2009 r. a rt. 248 
§ 1 k.k.w. u trac i swoją moc obowiązującą. Do tego czasu, ja k  zapew nia M ini­
s te r C w iąkalski, problem  przeludn ien ia zostanie w Polsce całkowicie rozw ią­
zany i osadzeni nie będą już przebyw ać w ponadnorm atyw nych w arunkach , 
co oznacza, że każdy w ięzień będzie m iał zagw arantow ane m inim um  3 m 2 
pow ierzchni. U zdrow ienie tego a sp ek tu  realiów  polskiego w ięziennictw a 
z pew nością przełoży się n a  efekty resocjalizacji, zm niejszy agresję osadzo­
nych. Doprow adzi też do w zrostu  stopnia bezpieczeństw a zarówno więźniów, 
ja k  i funkcjonariuszy  Służby W ięziennej w jednostkach  penitencjarnych , 
a przecież „w krajach , których obywatele nie czują się pew nie w w ięzieniach, 
nie czują się również pew nie n a  wolności”54.

53 Ibidem.
54 S. J. Lec, Myśli nieuczesane, [online] <http://polonista.w.interia.pl/lec/mynu.htm>, do­

stęp: 18.11.2008.

http://polonista.w.interia.pl/lec/mynu.htm
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Sum m ary  

The issu e  o f  overp opu lation  in  p en iten tia r ies  in  th e  eye  
o f th e  sen ten ce  o f  26 m ay 2008 o f  th e  P o lish  C onstitu tion al 
Tribunal

O verpopulation of p en iten tia rie s  is one of the  problem s of im prisonm ent 
executing th a t a re  the  m ost difficult to cope w ith, not only in  Poland, b u t in 
the  whole Europe; in  Poland  it is a m ajor social and  economical problem  
since th e  year 2000.

E n su rin g  the  m in im al living s tan d a rd  seem s to be one on th e  basic 
duties of the  s ta te  in  the  m a tte r  of applying th e  executive crim inal law. The 
overpopulation of p en iten tia rie s  m ay lead to infring ing  th e  s tan d ard s of 
conduct w ith  th e  people ja iled , and  it b rings a num ber of negative effects i.a. 
the  rise  of aggression am ong prisoners.

On the  26th of M ay 2008 The Polish C onstitu tional T ribunal h as  arrived  
a t verdict founding a rt. 248 § 1 of th e  Polish  Executive P enal Code inconsi­
s ten t w ith  a rt. 40, a rt. 41 § 4 and  a rt. 2 of the  C onstitu tion  of th e  Republic of 
Poland.

Tribunal agreed th a t  questioned regu la tion  is unconstitu tional. Legal 
justification  was clear and  m ain  theses of th e  com plainant w ere m ain tained . 
The sentence discussed cannot certa in ly  have no effect on the  crim inal policy 
of th e  s ta te . C rim inal policy m ay be considered in  th ree  aspects: policy of the 
legislator, policy of applying law  by courts and  th e  m a tte r  of m aking  m otions 
by prosecutors for a given penalty.

In  connection w ith  th e  sentence of The T ribunal we shouldn’t  expect 
replacing im prosonm ent w ith  non-isolating  penalties. The Polish penal code 
m eets the  la te s t needs and expectations and isn ’t profuse as for providing for 
im prisonm ent. At p resen t, th e re  is no tendency to excessively soften s ta tu to ­
ry  penalties  and  th e re  won’t be such a tren d  in  th e  n ea r fu ture . The au th o ri­
ties though, a re  p lann ing  to enact an  Act, th a t  will m ake th e  pena lty  of 
restric ted  liberty  be ru led  m ore often th an  it is now.

The fact of overpopulation in  pen iten tia rie s  cannot have any  influence 
on th e  decision of th e  court w ha t k ind  of p en a lty  should  be ru led  to 
a p a rticu la r person. However, in  every case it is necessary  to m ake a reflec­
tion on th e  consequences of groundless sen tencing  of im prisonm ent or orde­
ring  its  execution, w hen it h as already  become aim less.

Talking about overpopulation in  p en iten tia ries, Poland heads in  a proper 
direction. The actions perform ed in  m any areas  m ay re su lt in  an  absolute 
van ish ing  of th is  problem  in th e  n ea r future.


